
N r .  5 ( 6  R o k  X I I . Lwów. środa 6 listopada 1907, Wydanie poranne.
C e n y  p r e n u m e r a ty .

We Lwowie: miesięcznie 2 Kor., 
za codzienną d w u k r o t n ą  dostawę 
do domu dopłaca się 6 0  halerzy

Z przesv łką poczt, w kraju 
i monarchii:

z2-krol. 3 K • !*•
wysyłką 9 K. — h. 
pooasw 3 6  K. -  h.

miesiąc., 2  K. 5 0  h. 
kwartał. 7 K. 5 0  h.
■■oczni* 3 0  K. — h.
W Niem czech: miesięcznie ą  Kor 
#  innych państwach Związku po­
cztowego m i e s i ę c z n i e  Ś  Koron. 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  hal. 
Redakcya,Administracya, Drukarnia 
-wów, ulica Zimorowicza 11—15.

SlowoPoiski
w y c h o d / i  2  r a z y  d z k i m i e

Ceny ogłoszeń.
O głoszenia (inseraty) za 1 wier?’ 
petitowy lub jego m ‘;jsce 2 0  hal. 
N adesłane za wiersz petitowy lub 
jego miejsce 3 0  halerzy. 
N ekrologia za wiersz petit. 6 0  hal. 
D oniesienia o ślubach, a&ręczynach 
it. p. wiadomości po I Kor. za w iersz 
D robne og łoszenia :a wyraz 6 h. 
najmniej 6 0  halerzy. Wyrazy grub 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów:
N> popołudn. 6  h z przesyłką 1C u. 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6 h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych aależy adresować do: Redakcyi S łow a Polskiego we Lwowie. — Listy w sprawach przedpłaty i odbioru pisma, ogłoszenia i r J, acye 
uprasza się nadsyłać pod adresem : A dm inlstracya S ło w a Polsk iego  we Lwowie. — Ires cna telegramów: S iow o Lwów. — Nr. telefonu Red, kcyi

W yd aw ca: in ż y n ie r  W A C Ł A W  W O L S K I. R e d u k t o r  n a c z e l n y :  O G M C S I T  W A S IJ L l

K a l e n d a r z  I w o w s k L

Środa, 6 listopada.

I m i o n a :  R zym .-ka t Dziś: Leonarda W. — Ju tro j 
lerkulana. — Qr.-kat. D ziś: 24 órefty -  Ju t ro:  25. 
Urkyana. — Słow iańskie: Dziś: Wszewłada. — ju tro :  

Zytomira.
Wschód słońca 7‘0 l, zachód 4’26.
P o c o if f l  K o le jo w e  odchodzą ze Lwowa z dworca

Kotornyi 2 25; do S try ja ■ 1*30; do ł  aw ocznego 730, 
230, T 25 , do S am bora 6- - ,  9‘05, 4’3 0 ,10*51; uo Ja w o ro ­
wa 0'58, 6 3 9 ; do Rawy, S okala : 6 12. 710, (11'35 każdej 
niedz:eli tvlko ao Rawy), do Bełz :a  11-05; ao S tan isław o­
w a: 550; do H usia tyna: 620, 215*, 1115. do Brzuchow ic 
7 71, 12-^1 2-28, 3 45, 545, do  Janow a 9 10, 3 35.

Pociągi pospieszne opatrzone gwiazdką, nocne (od 6 
wieczór □ i 5 59 rano) drukowane crarno.

Redakcya „S łow a P o lsk iego" otwarta codziennie ou 
godz. 9-tej rano do 1-ej popoł. : od 6-tej do 8-ej wiecro- 
r(.m w  mi świąteczne ud gemz. 11 do 12-tej w południe. 
Kedaktor naczelny przyjmuje o< godz. 10 do 11-tej .ano.

h  u e a  I  b i b l i o t e k i .  Ossolineum : Biblioteka 
otwarta cd godz. 9 do 1, muzeum w ani powszednie 
.prócz Don.) od 9 -  1 nadto we wtor . mąt. oo 3— 3, w nie&z. 
1—1.Biblio :ka Uniwe-sytecka codziennie od godziny 8 do 
11 i od 4—7 poołudniu codziennie prócz soboty. Mu- 
.aum  Dzieduszyckich, (Teatralna 18) zwiedzać można tyl- 
k w dni pow si. w godz. przedp. za zgłosz.— Bibl. Poturzy- 
cka ĥr Dzieduszyckich, Kurkowa 1. \1) codziennie 10—2 
prócz -.ątku. — Muzeum przem ysłowe otwarte w dni 
''ow szedn e (prócz Donicuziałku) od godziny 9—2,w święta 
od godziny 10—1. Biblioteka baworow skith (Ujejskiego 
2) cod* eonie o J g. 4—7 z wyjątKen czwartków. — Biblio­
teka Pawlikowskich (ul. Ti ciego Maj? 5) środy, sobar.y. 
i niedz; ie oo 11—12, — B ib lie  PoLt. 10— 1. i od 4 - 8  w, 
w meuzielę, ponieaz. i święta od 10—1. Bibl. T Szewcze.iKi 
'u li a Czarnieckiego 26) 2 ~ó (nrócz niecz. i św. uskich). 
Bibl Narodnego Domu (Teatraina 221 we wtorki, środy, 
aiat . soboty " -17 i 3—c. — Biblioteka gminy w yzna­
niowe! izrauickiej (ul sw. 5tanisław a 5V otwarta 
siennie * wyjątkiem piątku i soboty od ,g. c —£

Bibdc teka puDliczna T . S. L. (Trzeciego m aja 
otwarta codziennie 5—7 popoł. w niedzielę i święta ou 10 
do 17 w poł -  Polskii M uzeum  szkolne (św. Mikołaja 
21) w pomedzialki, środy i piątki 3—5 pop.

W y t t a w j  s t a ł e .  W y s t a w a  w Towarzystwie 
przyjaciół sztuk piąKnych (Muzeum przemysłowe) coaz. 
o d ’g. 10— 4. Opłaca w dni powszednie 1 kor., w niedzielę 
ou h“’ studenci 20 hal.). — G a l  e r y  a m i e j s k a  (prowizc- 
rvczn i. urządzona) w- gmachu Muzeum przemysłowego od 

10 do 2 wyjątkiem poniedziałków. Wstęp 1 k., w nie­
dzielę 50 h., n.łodz. szkol. 20 h.

T e a tr : Dziś u godz 7 w. „Ich czworo", tragedya lu­
dzi głupich w 3 antach G. Zapolskiej.

Wybory w Ameryce.
W czoraj odbyły się w wielu m iastach Stanów  Zje­

dnoczonych uzuoełniające w ybory do reprezentacyi miej­
skich i do zarządów  m iast. W ybory te, przy których, 
jak zawsze, zmierzą się ze s o tą  dwie główne p a r ty e : 
republikanów  i dem okratów , są  tem ważniejsze, że w zna­
cznej części wpłyną na w ybór prezydenta, który sic od ­
będzie co praw da dopiero  w listopadzie roku przyszłe­
go, jeżeli o nich nie zadecydują. Kandydatem  dem okra­
tów  na najwyższą godność w państwie iest Bryan, który 
już kandydował Drzeciw Mac Kinleyowi i Rooseveltowi 
i uległ w walce, kandydatem  republinanów zaś Roose- 
velt, k tóry, gdyby został wybrany, przełam ałby zwycza­
jowe praw o, przyjęte od W aszyngtona w Stanach Zje­
dnoczonych, że prezydentem  jedna i ta  sam a osoba m o­
że  być dwa razy tylKO raz porazu wybrana. Zwolennicy 
Roosevelta, co praw da dow odzą, że w ybór jego w r. 
1908 nie byłby przełam aniem  zwyczaju, gdyż pierwszy 
jego okres urzędowania był przypadkow ym : Roosevelt 
nie został w ybrany prezydentem , tylko jako jego zastę­
pca wszedł w funkeye Mac Kinleya do jego zam ordo­
waniu.

N azvry walczących stronnictw  „republikanów* 
i „dem okratów * są naturalnie tylko etykietą partyjną, 
poza k tó rą  treść daw ne się zmieniła. Kiedyś oznaczały 
one dość wiernie program y obu stronnictw , dziś jeano 
i drugie jest zarów no repuplikańskiem  jak dem okraty- 
cznem. Z  czasem jedno z nich, stronnictw o dem okraty­
czne, stało  się adw okatem  m onety srebrnej, zaś repub1'- 
kańskie „złotej*, potem , w czasach już niedawnych, re ­
publikanie prowadzili politykę ceł ochronnych i im perya- 
listycznej ekspansyi, zaś dem okraci wolności cłowej 
i skupienia się na terenie własnym. O becnie już i to 
określenie nie w ystarcza i jeszcze najlepiej oznaczyć

tale i przem ysłowcach W schodu, że pierw s1 są przeci­
wnikami trustów , drudzy ich obrońcam i Ale i to  ok re­
ślenie nie będzie jeszcze ścisłem, juz od czasu jego 
ustalenia się stronnictw a doznały przem ian wewnętrznych, 
a zwolennicy i przeciwnicy trustów  znajdę,ą się po tro ­
chę w obu ooozacn, jak świadczy choćby walka pize- 
ciw trustom , prow adzona przez Roosevelta w obozie re ­
publikańskim .

Ciekawym objawem  obecnych w yborów  jest sojusz 
republikanów  ze skrajnem , zbliżającem się juz ku socya- 
stom , skrzydłem  dem okratów , k tórego reprezentantem  
jest znany po ten tat dziennikarski, H earst, przedstawiciel

12)
D. D W E L L S

Słoń w sastaTris
P rzełoży ła z angielskiego A. Z.

(Ciąg dalszy).

—  Czyśmy tylko nie wsiedli do innego pociągu —  
luważyła Mrs Allingford —  coś mi się zdaje, że trzy 
inuty dawno minęły.

—  Hej 1 konduktor, zawołał ScarsJale  przez okno. 
>okąd idzie te r  pociąg?

—  D o W inchester, panie.
—  Czy dojedziemy nim do B asingstoke?
—  N ie panie, ale z W inchester, m ożna wziąć wie- 

:orny expreas w tym  kierunku.
—  N o, +o dopiero dzień pomyłek 1 S ąazę jednak, 

6 już trzeba jechać do W inchester.
—  Pewnie, a stam tąd jak najprędzej w racać do  

asingstoke O h l patrz pan —  dodała —  wyglądając 
■zez okno, toż oni słonia do wagonu ładują!

Podróż do W inchester wiekiem im się wydala, 
idy nareszcie się skończyła, Scarsdale umieścił tow arzy- 
:kę w damskiej poczekalni, sam zaś poszedł dowie- 
tieć się o  rozkład jazdy. Po chwili wrócił z nosem  na 
wintę.

—  Czy niema pociągu? — spytała zan.epokojona 
Im . AlIingTord.

—  Jest jeden, ale tak późno, że przyjechalibyśmy 
a północy. Sądzę więc, że lepiej będzie tu przenoco­
wać. Ma tu b) ć bardzo aobry  hotel w pobliżu dwor- 
j koiei

—  T o jest niem ożebne. Sam pan uzna, że w m o­
jej pozycyi byłoby to  niestosownem .

—  Zapewne, ale z drugiej strony, jesteś pam te ­
raz zam ężną osobą, m ożesz więc różnych rzeczy sobie 
pozwolić, k tóre dawniej nie uchodziły, tem bardziej, że 
w aanym  wypadku, zdrow y rozsądek tak  postąpić na­
kazuje.

—  Pom im o to. w hotelu, z obcym  m ężczyzną 
nocow ać nie wydaje mi się odpowiedniem

—  T o  ja pójdę do innego hotelu, jest ich tutaj 
dosyć.

—  N:e, nie, za nic bym sam a nie została. Nigdy 
w życiu jeszcze sam ą me byłam . —  G dybyś pan przy­
najmniej był moim krewnym ...

—  M ogę nim zostać na tę  jedną noc, jeśli pani 
sądzi, że to  konw enanse uratuje. Będę bratem  pani.

—  Kiedy ja nie mam brata.
—  N o to szw agrem . T o jeszcze lep:ei, ponieważ 

b rat męża pani, jako Am erykanin, nie może tu ta; być 
znanym.

—  Ale zawsze będzie to  oszukaństw o...
— Mniejsza o  to . N ieszkodliwe to  oszukaństw o, 

a w obecnym  wypadku potrzepne. Jakże mu na im ię?
—  Ryszard; ale nie wiele o nim wiem.
—  Nic nie szkodzi. Zatem , jesteśm y w porządku.
I nie dając jej czasu do nam ysiu, zawołał fiakra

i zawiózł ją  do hoteiu, gazie się zapisał jako „Ryszard 
Allingford ze S tanów  Zjednoczonych i Mrs. Robert 
Allingford z Christchurch“ .

Zam knąwszy się w swym pokoju, Mrs, Allingford 
zaczęła płakać, jakby chciała sobie czas itracony wyna­
grodzić, Scarsdale zaś poszedł się przejść przed obia­
dem . W ypaliwszy cygaro, wrócił do  hotelu i zastał p a­
nią Allingford um ocnioną na duchu. Wylane łzy ulżyły 
jt j ogrom nie. Zjedli obiad w milczeniu pemem rezy- 
gnacyi.

krzykliwej t. zw. „prasy  żółtej*, wydawca „New Jork 
Journalu* i 20  innych wielkich dzienników. P . Hearst, 
k tóry  przy ostatnich wyborach na guDernatora sianu no 
w oiorskiego został pokonany przez kandydata, repubii 
kuńsKiego p. Hugues’a, zawarł obecnie z tym samym 
Huguesem sojusz przeciw dem okratom  i przeciw  wpły 
wom osławionych „T am m anyhall* ... Z  tego zachow a­
nia się h e a rs ta  wnioskują nientórzy, iż przy wyborach 
prezydem a „prasa żółta* i jej stronnictw o „łndependan- 
ce League* staną po stronie Roosevelta.

Dziwny ten so |usz pomiędzy dwoma ludźmi, k tó­
rzy publicznie, słowem i drukiem nawymyślali sobie już 
nieraz ostatnim i wyrazami, tłum aczyłby się jednym faktem 
oto  H earst żywi wielkie ambieye i sam chciałby zo­
stać —  ieżelf nie teraz ro kiedyś —  prezydentem  S ta ­
nów Zjednoczonych. Mógłby do tego dojść tylko przez 
poparcie stronnictw a dem okratycznego, aie w tem stron­
nictwie za wielkiej powag? i popularności zażywa Bryan, 
aby H earst mógł liczyć na to  poparcie. On więc woli 
obecnie otw arcie, czy pokryjomu Donrzeć nawet Roose- 
velta, byle tylko nie pom ódz do utrw alenia się i w tro  
stu wpływu w łonie partyi dem okratycznej sw ego kon­
kurenta w ubieganiu się o dem okratyczne głosy.

W szystko się więc składa, że obecne w ybór/ 
w Am eryce są bardzo interesujące jako uw ertura dc wy­
boru prezydenta. Z największem zainteresow aniem  wy­
czekiwać należy telegram ów  z N ow ego Jorku, z pow o­
du walki z „Tam m any-hallam i", czyli niejako stronni­
ctwem właścicieli oom ow  rozpusty, dalej z O hio, gdzie 
przypisują wielkie znaczenii ewentualnemu wyborowi 
dem okraty Yolensona na burm istrza m iasta Cleveland 
i ze stanu N ebraska, ojczyzny Bryana.

O statnią wcademośoi.
§ Z arzL ty  p rą . j j f  p. P ra szk o w i, jako kandydatów.rzpty  .  .

na stam ,to sko  p r ł ’:ra . ro!r.ictw:a, podm es^ne prze 
Die Z e it1',  o kfórfch  donosiliśm y wczora,, są  nasiępJ 

jące: Wiedeński dziennik przypom ina proces o obrazę 
honoru, laki przegrał p. Praszek w maju b. r . ; niejaki 
Franciszek Now ak, robotnik, na zgromadzeniu przedwy- 
borczem  wyraził się, iż agraryusze czescy są skorrum- 
powanem  stronnictwem , a brudnej Dieiizmjr d , Praszka 
nie w arto nawet prać. Przy rozpraw ie sądowej Nowak 
ofiarow ał dowód praw dy i wywiódł, iż Praszek pomimo 
tego, ż e  m i a ł  k a r t ę  w o l n e j  j a z d y ,  jako pre­
zydent czeskiej rady roln.czei, l i c z y ł  s o b i e  w k o ­
s z t a c h  u r z ę d o w y c h  p o d r ó ż y  t a k ż e  
o p t a t y  k o l e j o w e .  Udowodniono, iż za cztero-

—  Jakoś nie mam apetytu, rzekła Mrs. Allingtord, 
składając serw etę; mam nadzieję, że mężowi memu 
i pańskiej żonie lepiej się powodzi niż nam.

—  Sądzę, że lepiej; przedewszystkiem  są  oboje 
Am erykanam i, zatem  nie biorą tak wszystkiego do 
serca.

—  Jak pan myśli, co oni teraz ro b ią?
—  Siedzą w Śalisbury na platform ie, bim bają no­

gami i zjadają moje am erykańskie cukierki.
P róbow ała się roześm iać, ale nie bardzo się jej 

to  udało, pośpiesznie więc oddała dobranoc i powróciła 
do sw ego pokoju

Scarsdale przeszedł do ogrodu zim owego, i usiadł 
tam , aby wypalić cygaro, że zaś śm iertelnie się nudził, 
więc uprzejmie odpowiedział na aw anse sw ego są ­
siada. który widocznie pragnął zawrzeć z nim zna­
jom ość.

Jegom ość ten nie odznaczał się w ytw ornością,
i miał wybitny am erykański typ, ale na bezrybiu i rak 
ryba. Z początku tem at rozm ow y był dość niewinny, 
w krótce jeanak wszedł na niebezpieczne tory, bo na 
stosunki Stanów  Ziednoczonych. Sytuacya jeszcze się 
pogorszyła, gdy wszedł kelner, i głośno spytaw szy Scars- 
dale’a, czy jest mr. Ryszardem Allingford, wręczył mu 
kartkę, od „bratow ej" .

—  Przepraszam  pana — zawołał jego tow a­
rzysz, czy bratow a pansKa nazywa się m rs Robert Al­
lingford ?

— Tak jest.
— Jest żoną konsula Stanów  Zjednoczonych 

w Christchurch ?
—  W łaśnie.
—  Dick —  rzekł nieznajomy, chwytając go za 

o t  e ręce, —  Dick, nie poznajesz m nie?

(C. d n.)

I
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iiio w ą  podróż polikwidował sobie 202 k. 80 h., gdy 
'o  odciągnięciu biletów kolejowych należało się jedynie 
: 10 k. 70 h.

W obec tego dowód prawdy uznano za udały i No- 
aka uwolniono od oskarżenia o obrazę honoru. „Die 

& i t“ cowiada. że tego rodzaju reminiscencye nie sta- 
. owią dobrej rekomendacyi dla Kandydata na ministra 
i przypomina zdarzenie z r. 1870 przy rekonstrukcyi 

binetu Potockiego, kiedy minister bar. Widman otrzy- 
m -ł dymisyę, wsKutek tego, iż pobił z błahego powodu 

wnego cukiernika.

§ W ydanie k siężn iczk i M onik i, tak gorąco kocha­
nej przez m atkę, obecną p. Toselli, dworowi saskiem u 
tnajduje obecnie prozaiczne bardzo wyjaśnienie. O to  p. 
Toselli zgodziła się na rozłąkę z córeczką w zam ian za 
zagwarantowanie 40 .000  lirów renty. P ertraktacye w tej 
, Drawie prowadził sam m aestro Toselli i iego wpływowi 
lależy przypisać zgodę b. hr. M ontignoso na tę  tram 
akcyę. P . Toselli jest wogóie przezo v: przed m ał­

żeństwem zbierał, jak się okazuje, za pośrednictwem  
biura wywiadowczego inform acye o stanie m ajątków, m 
swej królewskiej bogdanki. N ieszczególnie trafia rom an- 
iyczna dam a...

§ K ryzys p ien iężny  w  A m eryce Pom im o uspoko- 
.nia się pierwszej paniki, sytuacya w przem yśle i na 

giełdzie bynajmniej nie jest różow ą. Brak pieniędzy po­
mimo pom ocy państwowej trw a w dalszym ciągu, pu- 
1 iiczność przerażona krachem  wycofuje w dalszym ciągu 
oszczędności. W obec tego na porządku dziennym jest 
am ykanie przedsięoiorstw  przemysłowych lub zm niejsza­
ne liczby robotników. W edług doniesienia „D aily Chro­

nicie" ilość zwolnionych robotników  wynosi dotychczas 
00.000 .

§ R oboty  pub liczne na W ę g rzec h . Na wczorajszem 
posiedzeniu krajowej Rady regulacyi rzek minister rolni­
ctwa D aranyi oświadczył, iż w najDhższj m czasie wnie- 
s-e do sejmu projekt ustawy, według której na cele r e ­
gulacyi rzek będzie wyznaczony kredyt 190 milionów 
Koron, rozłożony na szereg lat. Poniew aż grocie i urzą­
dzenia, zapobiegające pow odziom , prawie wszędzie już 
pubudowano, więc sumy asygnow ane obecnie będą 
przeznaczone na ulepszenie w arunków SDławności rzek 
i żeglugi, specyalnie Dunaju. P o  przeprowadzeniu całego 
planu sieć węgierskich dróg wodnych wynosić będzie 

260 kim.

§ P rz e d  trz e c ią  D um ą. W dniu 2 9  z. m. odbyło się
pierwsze posiedzenie członków prawicy Rady państw a, 
na którem  rozpatryw ano ogólny program  pracy i s to ­
sunku do Dumy. Uznano, ze D jma jest b. ważna, bo 
niema w niej „ k r a m o l n i k ó  w ^ ^  Z wieik^ radością 
r.fwierdzond, źe obecnie kadeci ijie*A dą mieć^Drzewagi. 
Wielkie ożywienie wywołała k w esty ?  możliwości zgody 
pomiędzy kadetam i a październikowcam i. W szyscy obe- 
ni w iiczbie 30 jednogłośnie postanowili przeciwdziałać 

dojściu podobnej zgody do skutku.
„Tow ariszcz" donosi: Zaraz po otwarciu Dumy 

nastąpi w ybór komisyi finansowej. P roiektow any jest 
wybór nawet już na dzień 14 listopada, poczem  cała 
działalność skupi się w ręitach tej komisyi która w p rze­
ciągu m iesiąca ma ułożyć budżet na r. 1908.

§ E cha s trz e la n in y  w W arszaw ie  D onosiliśm y już 
o obaw ach policyi warszawskiej przed odwetem  za strze­
laninę na Krochmalnej ulicy. Według ostatnich doniesień 
przez ubiegłe dni krążyły po mieście silne patrole a p o ­
licjantów  uzbrojono w karabiny. W ygląd miasta przy­
pominał pierw sze dni stanu wojennego. Bram y domów 
były już zam knięte od zm roku. W szystkie restaurarye 
; szynki w dzielnicach Leszna, Żelaznej, Grzybowskiej 
zamknięto o g. 6 wieczorem .

Z polecenia general-gubernatora w arszaw skiego 
zamknięto na cały czas trw ania stanu wojennego żydow ­
ski związek zawodowy kam aszników i szewców.

§ C zyn z b ro d n ic zy  czy sw aw ola . P iszą nam ze 
Skały:  .W skutek zbrodniczego położenia na szyny ka­
mienia w ażącego 47  kg., opartego  o wbity umyślnie 
pomiędzy czoła dwu szyn (w tak zwany styk) gwóźdź 
z;, nowy, wykoleiła się na spadzie przy kilom etrze 11.1 

pomiędzy stacyam i Borszczowem a W olkowcami drezy­
na. Jadący tą  drezyną z w ypłaty robotników  starszy 
inżynier koleiowy August Eustachiewicz oraz robotnicy 
orezynowi doznali poważnych uszkodzeń cielesnych. Z a­
wiadom ione o wypadku władze i żandarm erya zarządzi­
ły natychm iast śledztwo celem wykrycia złoczyńcy".

§ N ow a szw a jca rsk a  u s ta w a  w o jskow a. O  głoso­
waniu powszechnem nad nową ustaw ą w ojskow ą w Szwaj- 
caryi donoszą następujące szczegóły: Udział w głoso­
waniu wzięło 590 .253  obywateli (326 .102  za i 264 .150  
przeciw) na 7 85 .000  uprawnionych a więc wiecej mż 
75°/o. Wynik głosow ania oznacza zwycięstwo um iarko­
wanych stronnictw  nad socyalisiam i. Nowa ustawa wy­
znacza dłuższe term iny służby oraz ćwiczeń w celu 
lepszego wyszkolenia rnilicyi. Czas służby rekrucKiej wy­
nosić będzie w piechocie i pionierach 65 dni, w artyle- 
ryi 75, w konnicy 90 , ćwiczenia coroczne.

Jeden z paragrafów  postanaw ia, iż rada zw iązko­
wa ma praw o poddać prawom wojennym funkcyonaryu- 
*zy publicznych instytucyi komunikacyjnych w razie p o ­

wołania wojsk do czynnej służby. Ma to  znaczenie na 
wypadek strajków generalnych.

WIADD&GŚC1 TE b E S R ftFE m
O po lskość  u n iw e rsy te tu  lw ow sk iego .

W iedeń . (Tel. wł.) W czoraj o g. 2 popołudniu 
przybyła do parlam entu deputacya profesorów' uniwer­
sytetu lwowskiego, złożona z rektora D ębińskiego i p ro­
fesorów  Ham ana. A braham a i Tw ardow skiego. D eputa­
cya konferowała z członkami prezyayum  Koła polskie­
go i ministrem Galicyi hr. Dzieduszyckim do g. 5 y 2 
wieczorem Na tej konferencyi om ów iono koncesye na 
rzecz Rusinów na uniwersytecie lwowskim z tern za­
strzeżeniem , ażeby charakter polski uniwersytetu lwow­
skiego został zabezpieczony w sposób ustawowy, tu­
dzież , ażeby koncesye na rzecz Rusinów były 
robione bądź na wniosek władz uniwersyteckich, bądź 
też we własnym zakresie władz uniwersyteckich.

W iadom ości k rak o w sk ie .
K rak ó w . (Tel. pryw.) Wczoraj popołudniu w je­

dnej z tutejszych restauracyj odebrał sobie życie mun- 
uant aowoKacki Eugeniusz Gralewski.

K oło  p o lsk ie .
W iedeń . (Tel. wł.) Wczoraj o g. 7 wieczorem ze­

brało się Koło polskie na posiedzenie przy licznym kom ­
plecie członków. Na porządku dziennym stała spraw a 
reform y wyborczej sejmowej.

O brady były puuine.

U rlop m in is tra  L a tsch e ra .
W iedeń  (TBK.) „Frerndenblatt" donosi, źe mini­

ster obrony krajowej Latscher zachorow ał i praw dopo­
dobnie wyjadzie* na dłuższy uHop. Co do jego zastęp­
stw a jeszcze nie pow zięto postanow ienia.

S ytuacya.
W iedeń . (Tel. wł.) Podczas wczorajszego posie­

dzenia parlam entu pojawiło się kilka trudności, spow o­
dowanych następującym i faktam i:

A graryusze niemieccy wnieśli p ro test przeciwko 
zamianowaniu p. P raszka ministrem rolnictwa, wskutek 
czego częściowe przesilenie ministeryalne nie może być 
w tak krótkim czasie załatwione, jak się spodziew ano.

N astępnie stronnictw o chrześcijańsko-spoleczne jest 
rozgniewane, że większość komisyi ugodowej nie chciała 
wybrać dr. W ittka, byłego ministra kolejowego, preze­
sem tejże komisyi ugodowej. Ze strony niemieckich po­
stępow ców  zap~otestow anc przeciwko temu wyborowi 
z powodu, że dr. Wittek w czasie sw ego m inisteistw a 
zbyt często podpisyw ał rozporządzenia tym czasow e pa 
podstaw ie § 14. * ; V

: pa

Ij .W reszcie rozeszią się  p o g ło s '^ , że ministe4pbifc'i 
krajowej poaał się ao  dymisyi. Te] .pogłosce zaprze­
czono, tw ierdzono przecież, że istotnie minister obrony 
krajowej otrzym ał urlop i udał się w dłuższą podróż. Ta 
podróż jest dowodem , że minister obrony krajowej pre 
dzej czy później ustąpi i w parlam encie już się nie 
zjawi.

W ieaeri. (TBK.) Posiedzenie komisyi ugodowej, 
które się miało odbyć po wczorajszem posiedzeniu Izby 
posłów , zostało przesunięte na dziś g. 3 popoł.

W ied eń . (TBK.) Kom unikat komitetu w ykona­
wczego zjednoczonych stronnictw  niemieckich donosi, że 
pp. Peschka i W aldner udali się do prezydenta mini­
strów  i przedłożyli mu rezolucye, uchwalone na posie­
dzeniu niemieckiego stronnictw a agrarnego, które sta ­
nowczo protestuje przeciw mianowaniu Praszka mini­
strem  rolnictwa i zapowiada, że wyciągnie z tego bez­
względne konseKwencye.

Partya agrarna kilkakrotnie zaznaczała stanow czo, 
że obecny minister rolnictwa ks. A uersperg powinien zo­
stać na urzędzie. Stronnictw o Drotestuje, ażeby teka mi­
nistra rolnictwa byta przedm iotem  targów politycznych.

Dalej powiada komunikat, że na posiedzeniu wy­
konaw czego kom itetu zjednoczonych niemieckich stron­
nictw, poddano ostrej krytyce nominacyę Praszka, wy­
rażono zapatryw anie, że interes niemiecki jest poszko 
dowany i że w skutek tego zwiększają się trudności nie- 
tylko dla Niem ców, ale i dla rządu. Postanow iono, że 
Komitet kierujący poczyni przedstaw ienia u gabinetu i po ­
rozumie się ze stronnictw am i. Dalszy ciąg obrad dziś 
poDołudniu.

W iedeń . (TBK.) „Slavische K orr."  donosi: W klu­
bie czeskim podał przewouniczący dr. Kram arz do wia­
domości, źe w ybór jego na przewodniczącego komisyi 
ugodowej nastąpił bez jego wiedzy, dlatego też zatrzy­
manie tej godności zawisłe jest od stanow iska, jakie 
kiub czeski uchwali zająć w sprawie przedlożeń ugo- 
dowycn.

„Slavische K orr.“ donosi, że br. B eck przyjął 
wczoraj po posiedzeniu Izby dra K ram arza, H rubana 
i P raszka.

W iedeń . (TBK.) „K orresp. A ustria" ogłasza na­
stępujący kom unikat: Cnrześcijansko-spoleczny związek 
Izby posłów  odbył pod przewodnictwem Luegera kilku­
godzinne posiedzenie, na którem  przyjęto zaproszenie 
kom itetu dziewięciu niemieckich stronnictw  wolnomyśl- 
nych, w spraw ie utworzenia wspólnego organu dla 
obrad i powzięcia uchwały w spraw ie ugody. S tały k o ­
mitet stronnictw  niemieckich będzie się składał z 10 
członków wolnomyślnych i pięciu ze stronnictw a chrze- 
ścijańsko-spoH cznego. Związek chrześc.-społ. wyznac'-ył 
do komitetu tegc : Luegera, ks. Liechtensteina, dr. Ges- 
srnana, dr. Ebenhucha i Schrafila.

W spraw ie rekonstrukcyi gabinetu postanowił klub 
nie brać obecnie udziału, jednakże specyalnie zaprote 
stow al przeciw obsadzeniu teki m inis.ra rolnictwa przez 
Praczka.

P raga . (Tel. wł.) „P rager T agb latt“ dowiaduje się 
z Wiednia, źe sy tuacya w  o s ta tn ie j chw ili p rzesz ła  
w  stadyiun  o s treg o  k ry zy su , cb rz eśc iań sk o -so c y a ln i 
bow iem  żądają , aby aż  do zu p e łn e j rek o n stru k cy i 
g ab in e tu  n ie  n as tąp iła  żadna zm ian a  p e rso n a ln a , tj, 
n ie  zg ad za ją  się  ab so lu tn ie  na częśc iow ą zm ian ę  
o só b , w  p rzec iw n y m  z a ś  raz ie  n iech  u stąp i cały 
g ab in e t.

P rz e c iw ie ń s tw a  w ięc są  o lb rzym ie . B ar. B eck  
o św iadczy ł czesk im  przyw ódcom , że w szelk ich  sił 
d o ło ż y ,' aby n a s trę c z a ją c e  s ię  p rzeszkody  zw alczyć 
do dzisiaj w ieczó r. D o te j chw ili n ie m a  m o w y  m  
p o ło ż e n ie  s ię  w y k la ro w ało .

T ak  w ięc p rze s ile n ie  w ybuch ło  na ca łe j linii.

D ochody  państw  a

W iedeń . (TBK.) „W iener A bendpost" ogłasza na­
stępujące zestawienie za czas od 1 stycznia do końca 
września b. r . : Czysty dochód z podatków  bezpośre­
dnich 2 2 0 ,6 0 2 .2 2 3  kor. (-J- 11 ,080 .406  kor. w stosun­
ku do roku zeszłego). Czysty docnód z poaatkow  po 
średnich 551 ,469 .061  kor. (—  11 ,603 .318  kor.). Czy­
sty  dochód z cel wspólnych 109 ,586 .859  k. (-j- 60 ,289  K.)

Z  W ęg ie r.
B ud ap esz t. (TBK.) W komisyi zamknięć rachun­

kowych przed obradam i nad zamknięciem rachunkowem 
za r. 1905, po przejściu do porządku dziennego nau 
zapytaniem  posła Henza, czy rząd objął gw arancję, że 
gabinet Fejeryarego nie będzie postawiony w stan 
oskarżenia, oświadczył W ekerle, ze obejm uiąc ste r rzą ­
dów, przyjął też na się zobowiązanie, iż w sprawie po 
litycznej odpow iedzialności gaDinetu Fejeryarego będzie 
go krył, t. j.. że postaw ienie gabinetu Fejeryarego w stan 
oskarżenia uważać będzie za kwestyę gabinetową. Uczy­
nił to, aby w ostatniej chwili nie uniemożliwiać przyj­
ścia do skutku pokoju m.ędzy koroną a narodem

■ 5

R ada państw a.
P o sied z en ie  Izby posłów .

W ieaeń . (TBK.) W aalszym ciągu wczorajszego 
posiedzenia Izby posłów  zabrał głos minister skarbu dr. 
K o r y t o w s k i  i przedłożył preliminarz budżetu na 
rok 1908. P. minister stwierdził, że wydatki prelim ino­
wane są na rok 1908 w kwocie 2 ,1 33 ,823 .000  koron, 
dochody w sumie 2 ,1 3 5 ,7 7 4 .0 0 0 ; budżet zatem w rc 
ku 190S wykaże nadwyżkę w kwocie 1 ,951 .000  koron 
Jeżeli się porówna prelim inarz ten z budżetem z r. 190 7 , 
okazuje się, że wydatki wzrosły o 62 milionów, a do- 

jg h p d y  okrągło  o 63 milionów koron. W zrost wydatków 
j» d o c h o d ó w  wynosi w stosunku do wysokości całego 
* u d ż e tu  A ustrji 3 Drc. prelim inarza; o d 1 upaństwowienia 

kolei Północnej i włączenia płac personalu tej kolei do 
prelim inarza państw ow ego, przekroczono już sumę dwu 
miliardów koron. W zrost wydatków jest konglom eratem  
ogrom nej liczby małych Dozycyj, z których każda z oso ­
bna jest nieznaczna, które jednak razem  wzięte tw orzą 
tę cyfrę 62 milionów.

Minister porów nyw a ze sobą budżety ostatnich lat 
40 i wykazuje, że budżet z r. 1868 zawierał w preli­
minowanych wydatkach kw otę 640  milionów k o ro n ; 
w porównaniu z obecnym , w którvm  prelim inowano je 
na 2 .133  milionów, to  okazuje się, że w tern 40-leciu 
wydatki wzrosły o przeszło pu ltora miliarda koron.

O prócz ekspansyi, wynikającej z naturalnego roz­
wodu życia państw owego, jeszcze inne specyalne m om en­
ty wpłynęły na ukształtow anie budżetu. Przedewszy- 
stkiem  konieczność dostarczenia środków  na zainaugu­
row aną w r. z. regulacyę poborów  personalu państw o­
wego. Jak wiadom o, w tym roku regulacya ta  znajduje 
no-m alne pokrycie w zapasach kasowych, które ma,ą 
być zasilo re spodziewanemi nadwyżkami, chodzi jednak 
przytem  o trw ały wydatek, który musi mieć pokrycie 
w bieżących dochudach, a który wynosi przeszło 39 
milionów koron. Że trudno jest taką sum ę wstawić do 
preliminarza, to  wynisa już jasno z faktu, iż w latach 
1901 do 1905 w zrost prelim inowanych dochodów  w a­
hał się między 30 a 40  mil. kor., z wyjątkiem r, 1903, 
w którym  skutkiem depresyi ekonomicznej wzrósł ■ ten 
wynosił tylko 12 mil. kor. 1

(Dalsze streszczenie bardzo obszerrego  przem ó­
wienia ministra K orytowskiego dam y z braku miejsca 
w numerze popołudniowym . Red.).

W iedeń . (TBK.) P o  załatwieniu znajdujących się 
na porządku dziennym wyborów , Izba poselska p rze­
szła do dyskusyi nad wnioskiem nagłym’ S teinera o ure­
gulowanie p<ac oficerskich i podwyższenie źołau żołnie­
rzom  o 5 halerzy.

Prezydent oświadczył, że minister obrony  krajowej 
z powodu choroby przybyć nie może.

W szyscy mówcy, z wyjątkiem posłów  socyalno- 
dem okratycznycn i czesko-radykalnych. występowali za 
koniecznością obu tycn podwyższeń, jedynie socyalisci 
pp. Nem etz i Schuhm eier i czeski radykał Fressel 
oświadczyli się jedynie za wydatiiiejszem podwyższe­
niem żołdu zolnierzy. Hr. S ternberg zb :jal wywody p. 
Schuhmeiera, ooczem nagłość wniosków przyjęto, część 
wniosków, odnoszącą się do oficerów uchwalono zna­
czną w .ększością, a resztę jednogłośnie.

Na końcu posiedzenia wywołało burzliwą scenę 
zapytanie do prezydenta p. Miihlwerta, który przem a­
wianie po czesku na komisyi nietykalności poseiskie: 
nazwał „ein grober Unfug“. W szyscy posłowie czescy
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porwali się z okrzykami, aby zaprotestować przeciw 
temu.

Prezydent apelów ai do tych posłów, aby nie do- 
‘ewali oliwy do cgm a, zaś p. Miihiwerta prosił, aby nie 
używał podobnych wyrazów. (Oklaski). Czescy posło­
wie Kalina, Zazw orka i Zarubec. Słoweniec K orosec 
i Włoch Conti dowoazili praw a posłów  nie - niemieckich 
do posługiwania się własnym językiem i protestow ali 
urzeciw wyrażeniom Miihiwerta.

N astępne posiedzenie w piątek przedpołudniem . 
Na porządku dziennym pierwsze czytanie prowizoryum 
budżetowego.

Na wczorajszem  posiedzeniu między innymi wnie­
śli interpelacye : pp. G abei do prezydenta ministrów i 
ministra spraw  wewnętrznych w spraw ie prześladow a­
nia opozycyjnych żydów przez kom isarza rządow ego 
' starostę w B ełżcu ; S tand do ministra spraw  we­
wnętrznych w spraw ie postępow ania kom isarza rządo­
wego w K ołom yi; Onyszkiewicz do ministra sprawie- 
drwości o niedostateczne uwzględnianie języka rusKiego 
przez władze pow iatowe w St. S am b o rze ; Kość Lewi­
cki do ministra rolnictwa w spraw ie sprzedaży zapa­
sów drzewa kam eralnego w powiecie politycznym Do­
lina; Staruch do ministra sprawiedliwości z zarzutami 
przeciw protokołom , sporząuzanym  przez sekretarza 
sądowego Liszkę w Starym  Sam borze, a do ministra 
spraw wewnętrznych w spraw ie fałszywego spraw ozda­
nia do władz wojskowych, wysłanego przez kom isarza 
starostw a w Starym  S am borze; Onyszkiewicz do mini- 
stra ośw iaty w spraw ie oddalenia Dodania gr. kat. p ro­
boszcza w przedm iocie uzupełnienia k o n g ru i; Bomba 
do ministra sprawiedliwości w spraw ie ustanowienia ko­
misarza do SDrostowania ksiąg giuntow ych w sądzie 
powiatowym  w Tyczynie, pow, rzeszow skiego; O ny­
szkiewicz w spraw ie nieposzanow ania praw  ruskiego ję­
zyka przez prokuratoryę w Sam borze, dalej w sprawie 
nieprzestrzegania św iąt gr. kat. w nowej kaplicy zakła­
du karnego w Sam borze i do ministra handlu o utwo­
rzenie urzędu pocztowego w pow. polit. R u d k i ; W ojna­
rowskiego do m inistra obrony kraj. w spraw ie ulg 
w powoływaniu na m anew ry; Kuryłowicza do ministra 
kolei o zaprowadzenie pociągu nocnego na przestrzeni 
Sanok-Stróże i Mezó L aborcz-Zagórze, wreszcie inter- 
peiacya tego sam ego posta w sprawne uwolnienia od 
służby w grecko-katolickie św ięta żołnierzy tego wy­
znania.

R ząd w o b ec  trze c ie j D um y.
B erlin . (Tel. wł.) Dzienniki donoszą z Petersburga, 

że pod wpływem starań  Stołypina, car Mikołaj II zgo­
dził się, ażeby treść mowv tronowej i oświadczenia, 
które potem złoży prezes ministrów w Dum ie, miały 
ton jak najbardziej pojednawczy. Stołypin udowadnia, 
że ta pojednawczość ze strony rządu musi wywrzeć na 
publiczności jak najlepsze wrażenie i wszelkiej opozycyi 
już z góry odebrać argum ent, jakoby rząd oył nieprzy 
chylnie usposobiony dla trzeciej Dumy.

P ro c e s  H ark i.
P e te rsk u rg . (Pet. Ag. teł.) Przed najwyższym try­

bunałem rozpoczął się wczoraj proces przeciw byłemu 
pomocnikowi ministra spraw  wewnętrznych Hurce. W e­
zwany na św iadka były gubernator niżno-nowogrodzki 
hr. Fredericks nie staw ił się i nie przysłał pisma uspra­
wiedliwiającego. Na św iadków wezwani zostali między 
innymi prezydent ministrów Stoiypin i m inister skarbu 
Kokowcew. Na zapytanie p-zewodniczącego, czy po­
czuwa się do winy przekroczenia władzy na niekorzyść 
państwa, Hurko odpow ieaziai przecząco, przyznał jednak, 
że omylił się, um ieszczając pismo w urzędowym dzien­
niku, w którym  oświadczył, że kupiec Lidwall z zobo- 
w ązań swoich, co do dostaw y zDoża, wywiązał się 
w lojalny sposób, gdyż okazało się, iż tak nie było.

Je sz c z e  rew elacy e  o G apon ie .
M edyolan . (Tel. wł.) „C orriere della S e ra “ ogła­

sza rzekom o autentyczne spraw ozdanie, jakie dostał od 
pewnego rewoiucyon.sty rosyjskiego w sprawie śmierci 
ks. G apona.

Ks. G aoon został wyprany przez znanego gene­
rała policyjnego T repow a na organizatora roDOtników 
w M oskwie, celem zwalczania socyalizmu. Gdy mu się 
ten eksperym ent udał, powierzył mu tę sam ą rmsyę 
Plewe w Petersburgu. G apon był człowiekiem słabej in- 
tehgencyi i byłby wówczas padł ofiarą rewolucyonistów, 
którzy dodali mu do boku 2 tow arzyszy, mających go 
pilnować. Dnia 22 stycznia, kiedy G apon wyruszył z pro- 
cesyą do pałacu zim owego, okazało się, że G apon jest 
właściwie już narzędziem  rządu. Potem  udało mu się 
umknąć za granicę. P o  powrocie z zagranicy stał się 
znowu narzędziem w ręKach W ittego. Kiedy socyaliści 
uowiedzieli się o zdradzie G apona, postanow ili go 
sprzątnąć.

G apon ze swej strony ofiarow ał 2 socyalistom , 
między tymi inżynierowi Kotenbergowi 50 .000  rubli za 
wydanie zupełnej listy kom itetu orgam zacyi bojowej. — 
W ówczas socyaliści. widząc, ze maią do czyn.enia z zu­
pełnym zdrajcą, dali do mego kilka strzałów  rewolwe­
rowych i zabili go na miejscu. Inżynier Rotenberg, k tó ­
rego strzał był śm iertelny, uciekł do Anglii a obecnie 
znajduje się w Austram

Z zam ętu
T yflis. (Tel. pryw.) Kolo stacyi Batum zbiegło 

z pociągu pięciu przestępców politycznych ; jeden z nich 
był w kajdanach

Liua (gub. wileńska). (TBK.) D okonano tu zabój­
stwa na rodzime boiarskiej. Zapito ojca i syna, a żonę 
i ojca zabitego ciężko zraniono.

G w ałty  p ru sk ie .
P o zn ań  (Tel. pryw.) Redaktora odpowiedzialnego 

„P ostępu- p. Stan. Kunza, skazała tur. Izba karna na 
2 tygodnie więzienia za korespondencyę z Buku, w któ­
re 1 zarzucono obywatelom  tam tejszym , że zam iast ro d a­
ków popierają Niem ców i żydów. Kunz odsiaduje już 
karę 4-tygodniow ą za pewien artykuł.

Sąd rzeszy w Lipsku odrzucił prośbę o rewizyę 
wyroku, skazującego ks. prob. Jezierskiego z Kunowa 
na 4 tygodnie więzienia za wykroczenie przeciw para­
grafowi o kazalnicy.

N ow a sen sacy a  k ry m in a ln a  w  B erlin ie .
B erlin . (Tel. wł.) Dzisiaj przea tutejszym sądem 

karnym rozpoczyna się proces, wytoczony przez ks. 
Biilowa przeciwko dziennikarzowi Brandowi. W szystkie 
bilety wejścia do sali rozpraw  rozebrane już od paru 
dni. Przybyła znaczna ilość krajowych i zagranicznych 
spraw ozdaw ców . Proces ten wywołuje jeszcze większą 
sensacyę, aniżeli proces H ardena, albowiem Brand był 
■uż częsro pociągany do odpowiedzialności sądowej, 
jako egzaltow ane i wielce anorm alne indywiduum.

U staw a o s to w arzy szen iach .
K olonia . (Tel. wł.) D onoszą tu z Berlina, że Ra­

da zv. lązkowa w sp rawie projektowanej ustawy o sto ­
warzyszeniach zgodziła się na punkt taki, że mówca 
w obcym języku może być dopuszczony do słowa na 
zgrom adzeniu tylko wtedy, gdy przewodniczący zgro­
madzenia jest w stanie mówcę zrozumieć.

S tan o w isk o  ks. B iiiow a.
B e ri"  (Tel. wł.) Dzienniki donoszą o  pogło­

skach, że stanow isko ks. Biilowa jest zacnwiane. Z dru­
gi0! strony prasa urzędowa twierdzi, że te  pogłoski są 
zupełnie bezpodstawne.

N iepraw dą ,est, ze cesarz był rozgniewany na ks. 
Biilowa za to, że nie poinform ował go o wybrykach, 
jakie się odbywały w willach arystokratycznych P oczda­
mu w otoczeniu ks. Eulenburga. Cesarz niemiecki ce­
lem zadokum entowania, że ks. Bulów cieszy się jego 
łaskam i, przedwczoraj był na obiedzie familijnym u ks. 
Biilowa.

P ro c es  N asiego.
Rzym . (T3K .) Przy ogrom nym  natłoku publiczno­

ści rozpoczął się wczoraj przed senatem  proces Nasiego. 
Obecnych jest 141 senatorów .

P o  odczytaniu aktu oskarżenia przystąpiono do 
przesłuchania N asiego, który mówi równo i spokojnie, 
żądając dla siebie zupemej wolności słowa. Dalej Nasi 
zapowiedział, że udowodni, iż rzekom ych zbrodni, które 
się mu zarzuca, wcale nie było. Ból i burze nie złamały 
mu ducha; n.e będzie też oskarżał innych dla własnej 
obrony. O świadczał zawsze i oświadcza, że nie popełnił 
zbrodni. Nie mam —  mówił —  do odsłonięcia żadnej 
ta.emmcy urzędowej, jeanakże sa rzeczy, którychby nie 
chciał wyjawić żaden mąż stcnu. T eraz jednakże będę 
mówił. (Poruszenie).

W ym ow na zm ian a  p lanu  podróży .
N ow y Jo rk . (TBK ) Z  M anilli d o n o szą , że  s e ­

k re ta rz  w ojny  T aft o d s tą p ił od  sw ej p o d ró ży  do 
E uropy  i u da je  s ię  b e z p o śred n io  n a  w ybrzeża O ce­
an u  S poko jnego .

M ińsk. (Tei. pryw.) Tow. ośw iaty postanow iło za­
łożyć pism o ludowe

Iztó handlowa i crzeaiysiowa.
(Ugoda. — Brak gotówki. — O lokacyę rządowych zana- 
sów kasowych w instytucyacn krajowych. — Kredyt w Ban­
ku austryacko-węgierskim. — Zakaz wywozu paszy. — 
Uregulowanie p^zem. pracy Kobiet w nocy. — Uregulowa­
nie stosunków  pracy chałupniczej. — Obsadzenie dwu po­

sad wicesekretarzy.)

W czorajsze VIII plenarne posiedzenie Izby otw o­
rzył prezydent p. H o r o w i t z  o godz. pół do 6-tej w. 
obszernem  przemówieniem, poświęconem ugodzie, o k tó ­
rej —  jak zaznaczył mówca —  ma Izba praw o w ypo­
wiedzieć sw ą opinię. Ugoda, zdaniem mówcy, nie jest 
idealną i nie odpow iada w zupełności życzeniom co do 
stosunku z drugą połow ą monarchi' o jamm marzono 
rutai, lecz trzeba przyznać, że osiągnięto to, co się dało 
wśród danych okoliczności osiągnąć.

Co się tyczy naszego kraju, to  musi on przy tei 
ugodzie najwięKsze ponosić ofiary. Jesteśm y bowiem 
krajem rolniczym i przez ugodę otw ieram y naszemu 
najniebezpieczniejszemu konkurentowi w rota całego pań­
stwa. Lecz nie wolno nam —  mówił p. Horowitz — 
sam olubnym i kierow ać się motywami, a Koło polstde 
od pierwszej chwili z&ięło też wobec ugody w parla­
mencie sym patyczne stanow isko. N atom iast ma krai 
nasz praw o dom agać się, aby przynajmniej w innym 
kierunku jego interesy nie doznały uszczerbku.

Jak wiadom o, ma obecnie w całym świecie han­
dlowym miejsce przesilenie finansowe, jakiego odaaw na 
nie pam iętam y. S topa procentow a wciąż w zrasła, a co 
gorzej brak pop-ostu gotów ki. Oczywista takie stosunki 
nie m ogą zostać bez wpływu także i na nasz kraj. N a­
sze stosunki nandlowe są pomyślne, nasze gospodar­
stw o ekonom iczne rozwija się normalnie, a nawet co 
do urodzajów tegorocznych, pominąwszy niektóre po­
wiaty, nie możemy ich uważać za niepomyślne. N ieste­
ty jednak orgarnzacya naszych stosunków kredytowych 
pozostaw ia wiele do życzenia.

Nasz handel i przemysł musi zaspakaiać swoje 
potrzeby kredytow e tylko w .nstytucyach krajowych,

a te instytucye również opierać się muszą na własnych 
tylko siłach, nie mogą jak np. banki wiedeńskie opie  
rać się na zagranicznym kapitale i czerpać z ogólno  
europejskiego rezerwoaru pieniężnego. Dla braku wię:  
gotówki może się wytworzyć sytuacya, że  nawet najso­
lidniejszym firmom trudno bedzie zaspokoić swoje po- 
trzeDy kredytowe, co  uoprowadzić m oże ao  przykrego  
położenia w świecie handlowym.

W obec tego nie będzie brakiem  skrom ności z na­
szej strony żadać od rządu, aby ułatwił naszym banitom 
ich zadanie przez zasiłki t. zn. przez ulokowanie pewnej 
części swych zapasów  kasowych także w naszych insty 
tucyach, jak to  ma miejsce w bankach wiedeńskich.

Kończąc swe przemówienie, wniósł mówca, aby 
Izba upoważniła prezydyum do udania się w tej mierze 
do Kola polskiego c  odpowiednią interwencyę u rządu.

Enuncyacyę prezydenta przyjęła Izba Jednomyślnie 
do wiadomości i uchwaliła żądane upoważnienie dla 
prezydyum .

Następnie r. G ó  b T y  n o w*i c z poruszył stojącą 
z tą  spraw ą w związku spraw ę kreaytu w banku ausŁ- 
węgierskim i postaw ił wniosak, aby Izba zyróciła  się 
do Banku austryacko-w ęgierskiego, na ręce guberi tora 
Banku dr. Bilińskiego z p rośbą, aby w uwzględnieniu 
tych opłakanych stosunków finansowych udzielił wyda­
tniejszego reeskontu galicyjskim lnstytucyom finansowym, 
a to  Kasie Oszczędności i Bankowi krajowemu.

Wniosek r. Gubrynowicza uzupełnił r. F ł a n k e l ,  
żądając, aby żądania tego nie ograniczać do tych dwu 
instyiucyj finansowych, ale wogóle Dostawić je zasadni­
czo przy udzielaniu kredytu i żąuać, aby bank  austrya- 
cko-węgierski wogóle wydatniej szedł w pom oc kredy­
tem osobom , zasługującym na kiedyt, niż to się dzieje 
dotychczas.

R. F r a n k e l  postaw ił następnie umotywowany 
wniosek, aby prezydyum Izby odniosło się do rząd1.1 
z przedstawieniem  przeciw zakazowi wywozu paszy.

W szystkie wnioski przyjęto. Poruszono jeszcze 
spraw ę braku wagonów, na co oświadczył prezydent, że 
w spraw ie tej wysłano już telegraficzne zażalenie do mi­
nisterstwa.

Na tern wyczerpały się wnioski nagle i p rzystą­
piono do porządku dziennego.

Zatw ierdzono protOKÓł z poprzedniego posiedze 
n.a, przyjęto spraw ozdanie ze spraw bieżących, poczerń 
sekretarz izby dr. S t e s ł o w i c z  przedstawi! obszerne 
referaty o projekc.e ustawy o uregulowaniu przem ysło­
wej pracy kobiet w nocy i o uregulowaniu stosunków 
pracy chałupniczej w przem yśle konfekcyinvm kraw ie­
ckim i szewskim. W myśl wywodów referenta oba pro 
jekty przyjęto z pewnemi zmianami.

Jednem z głównych postanow ień projektu ustawy
0 uregulowaniu przem ysłowej pracy kooiet jest, że p ra­
ca ta  może być zakazana w czasie od godziny 8 w ie­
czór do 5 rano, a drugie, że w przedsiębiorstwach fa 
brycznych i Drzedsiebiorstwach przemysłowych, w któ- 
lych zajętych jest wLcej niż 10 roDOtnic, spoczynek no ­
cny robotnic bez względt - na ich wiek ma wynosić 11 
bezpośrednio po sobie następujących godzin. O tóż co 
ao  tych dwu postanowień uchwaliła Izba poprawki, a to  
w tym kierunku, aby w przemyśle gospodnio-szynkar- 
skim przesunięto zakaz pracy na czas od godz. 9 wie­
czór ao  7 rano, a co ao drugiego postanow ienia, uchwa 
liła Izba uzupełnienie, usuwające wątpliwości, czy nie 
odnosi się ono i do przedsiębiorstw  handlowych

W projekcie drugim rozchodzi się o poddanie 
„chałupników" t. j. robotników, pracujących u siebie  
w domu dla zakładów konfekc., pewnej kontroli i ewi- 
aencyi władzy, tudzież pewnej ochronie, poddając ich 
ODOwiązkowi ubezpieczenia w Kasie chorych i t. d. 
Ustawa odnosi się tylko do konfekcyi odzieniowej, bie­
lizny i szewskiej.  W proiekcie tym postanowiła Izba żą- 
aać zmiany co do granic wieku, daiej usunięcia zakazu 
przyjmowania robót prywatnych przez chałupników, a to 
ze względu na to, że w konfekcyi bielizny i in. są ro­
boty sezonow e a takie postanowienie ustawy uniemożli­
wiałoby „chałupnikom" zarobkowanie poza sezonem;  
uchwalono dalej żądać, aby ubezpieczeniu podlegali tak­
że członkowie rodziny, pracujący razem z chałupnikiem
1 in. P onadto  uchwaliła Izba żądać dwu bardzo ważnych 
zmian. O to  projekt zastrzega, że ministerstwo handlu 
może do wysłuchaniu opinii Izo handlowych zakazać 
w zupemości pracy chałupniczej w pewnych okolicach, 
względnie w pewnych działach przemysłu. Izba sprzeci­
wiła się temu postanowieniu, w ychoJząc z zaiożenia, 
że tego rodzaju kwestye nie powinne być pozostawione 
orzeczeniu m inisterstwa, lecz tylko ustawodawstwu. Tak 
sam o sprzeciwiła się Izba postanowieniu, że minister 
może w drodze rozporządzenia rozszerzyć przepisy tego 
projektu także i na inne działy pracy chałupniczej. W tej 
kwestyi postanow iła Izba żądać, aby przed wydaniem 
rozporządzenia zasięgano opinii Izb nandlowych.

Frezydyum  przekazano wniosek p. R e i c h a ,  jaki 
wyłonił się przy sposobność dyskusy., żeby odnieść się 
do nam iestnictwa z przedstawieniem, aby przypom niało 
odnośnym władzom przemysłowym zakaz sprzedaży 
wszelkiej konfekcyi między konsum entów za pośreani- 
ctwem hurtowników lub ich ajentów.

Stojącą na porządku dziennym spraw ę decentrali- 
zacyi poczt. Kasy O szczędności, ze względu na jej 
ważność odroczono do następnego pusiedzenia, poczem 
po załatw .enit kilku drobnych spraw  zarządził przew o­
dniczący posiedzenie poufne, na którem  zamianowano 
I w icesekretarzem  Izby p. Abraham a Korkisa, a następnie 
uchwalono zwinąć posadę koncepisty a ustanowić drugą 
posadę w icesekretarza i nadać ją koncepiście nam iestni­
ctwa p. Antunieinu Eugeniuszowi Noelowi.
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tego jest w zbiorze p. Kozłowskiego ^0C starych szty­
chów przeważnie angielskich, o raz bardzo cenne dwie

—h  W ielk i p o ża r. Dziś rano o goćz. 4 wyLuchł po­
żar w brow arze Lilienfelda przy ul. Meiselsa. N a rrtej- 
sce wyruszyły dwa treny miejskiej straży oożarnej. Za­
wezwano telefonicznie pom ocy w ojskow ego pogotow :a. 
W chwili oddawania numeru pod prasę pożar trwał

N A. M A  R G 3 N E S 3 E

CO T O  B Y ŁO ?
Otrzymałem wczoraj następujący list z prowincyi: 

„Kochany Przyjacielu!
Piszesz mi, że mię chcesz jutro odwiedzie, z czego 

bardzo się cieszę, ale niestety jutro nie mógłbym oczeki 
wać Ciebie w domu. U mnie .bowiem od trzech dni dzieją 
się w domu straszne rzeczy. Żona rodwiązała głowę i cho­
dzi z pokoju do pokoju, z pokoju do kuchni, z kuchni do 
pokoju i narzeka, klnie, nie odpowiada na pytania i robi 
mi sceny. Służącą Dodwiązała głowę, nie wychodzi z ku­
chni i nie odpowiada na dzwonienie. W kuchni dzieją się 
straszne rzeczy, a wstsp do kuchni wzbroniony W poko­
jach się nie sprząta, łóżka od trzech dni niezaścielone, na 
obiad chodzę do restauracyi, cały porządek przewrócony 
do góry nogami. Tragedya!

W dodatku nachodzą nas co kilka minut sąsiedzi i 
robią nam awantury, mówiąc, że my im uniemożliwiamy 
mieszkanie. Potem posyłają do nas stróża, a wreszcie sa­
mego gospodarza, k,ćry groz1 wypowiedzeniem.

Powiadam Ci, Przyjacielu świat się kończył Jeśli do 
jutra nie nastąpi jakaś zmiana, oędzie żle.

Bądź zdrów. Twój od serca".
Włosy wstał} mi na głowie. Co tc m o ve być? Na­

dałem natychmiast depeszę do mego przyjaciela z zapłaco­
ną odpow iedzią, pytając, co zaszło  u u ch  w domu. W dwie 
godziny późnie1 o.rzymałem odpowiedź:

„U nas wielkie pranie*.
KL.

Wiadomości bieżące.
C p a e t r z e ż e n i*  n n l e c r e l o r r i c i u e  (z obserw ato

rvum astronom . Politechniki) w d. 5 listopada b. r.:
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U w aga: Pogoda prt zmiennem zachmurzeniu. 
Prognoza na dziś: Pogoda przy zmiennem zachmu­

rzeniu.

W ie d e  ń. (TBK.) Przepowiednia centralnego Zakła. 
du meteorologicznego na dziś:

W Galicyi wschodniej:
P -z1 ważnie oogod.Te, słabe wiatry, mgła poranna.
W Galicyi zachodniej:
Drzeważnie pogodnie, miejscami mgła poranna, bar­

dzo chłodno, w nocy mróz.

—h  M ianow ania . N am iestnik zam ianow ał podporuczni­
ka 30 pułku piechoty, Jana Kuciela i praktykantów  ra ­
chunkowych Franciszka D ąbrow skiego i Stefana Stotań- 
czyka asystentam i rachunkowym i w departam encie ra ­
chunkowym nam iestnictwa,

—r- Z życia tow arzy sk ieg o . Ślub p. Edw arda K oste­
ckiego, p rofesoia państw , szkoły przemysłowej w Kra­
kowie, z p. Jadwigą N aw rocką, córką ś. p. Jakoba N a­
w rockiego, b. dyrektora „Słow a P olskiego", odbyJ się 
onegdaj w kościele św. Mikołaja we Lwowie.

-a  Z dworca Lwów-Podzamcze. Dyrekcya koKi ogła­
sza: Ceiem usunięcia zastoju towarowego na stacyi Lwów- 
Podzamcze ogłoszone w marcu b. r. zarządzenia, a miano­
wicie skrócenie taryfą oznaczonego czasu wolnego od 
składowego i podwyższenie skłauowego dla materyałów 
budulcowych i tartych znosi się z d. 1 i.stopada b. r.

-4- Z So! ota-M acierzy. W iych dniach oudaną będzie 
do użytku nowa sala do nauki szermierki. Wydeiał zapra­
sza wszystkich druhów szermierzy na zgromadzenie celem 
zawiązania Oudziału szermierczego i zoiganizowania ćwi­
czeń dla członków władających iuż bronią, jakoteż nauki 
dia początkujących.

Zgromadzenie odbędzie się w gmachu „Sokoła-Ma- 
cierzy* w czwartek dnia 7 listopada b. r. o godz. 8-mej 
wieczorem.

—r- W idow iska i zabaw y. W dn. 17 b. m. odbędzie 
się koncert w sali Tow. politechnicznego przy ul. Zi- 
morowicza staraniem Komitetu „P racy Ośw iatowej" itn. 
Maryi Wysłouchów ej. Bliższe szczegóły podadzą afisze.

- t-  W iec po lsk ie j m łodzieży  akadem ick iej, zapow ie­
dziany na czwartek 7 b. m. dozna krótkiej zwłoki. 
Z powodu bowiem wyjazdu rek tora dra Dem bińskiego 
i niedyspozycyi p rorektora, podanie młodzieży o udzie­
lenie sali na uniwersytecie nie m ogła być załatwione. 
W sprawie tej zwróciła się reprezentacya młodzieży te­
legraficznie do dra Dembińskiego.

-f- 7  życia m łodzieży  Posiedzenie Akad. Kółka Polo­
nistów Wszechnicy lwowskiej odbędzie się dzisiaj o godz. 

'7  w w Ili sali Uniwersytetu. Na porządku dziennym 
„K. Baliński, iako poeta narodow y" kol. Ad. Skwarczyń- 
skiego i „Sędziowie St. Wyspiańskiego" kol. T. Dąbrow­
skiego Goście chętnie widziani

- j-  Z  B orysław ia  donoszą nam, że spalony w sobotę 
szyb, o  czem donieśliśmy w telegram ach, w numerze 
niedzielnym —  nazywał się „Jakób", a naieźał ao  p. 
Schutzm ana, spaleni zaś rohotmcy nazywali się Jan 
C h ł o p  (wiertacz) i M a  k o ś  (pomocnik).

-s- P o w ięk sz en ie  g a lery i miejskiej*. Na ostatniem  
posiedzeniu Rady m. w iceprezydent Rutowski wspomniał, 
jak donosiliśm y, o nowym darze starych obrazów  i sta ­
rych sztychów, ale nie wymienił nazwiska ofiarodaw cy. 
O tóż jest nim —  jak donosi jedno z pism wieczor­
nych —  p. dr. W łodzimierz Kozłowski, poseł na Sejm 
i do Rady państwa.

koiekeye starodaw nych kantorków i kaset z inta-syam i. 
O bie te  koiekeye liczą razem  70 sztuk.

Pan Kozłowski jednak złożył swoją ofiarę warun­
kow o, t. j. zastrzegł, iż pod pewnymi warunkam i natury 
zupełnie osobistej może dar swój cofnąć. Złożone tedy 
przez niego obrazy, sztychy i przedm ioty uważa miasto 
na razie za depozyt tylko.

- t-  „T yrolczycy w sch o d u 11 redivivi. W czorajsze „D iło“ 
przynosi notatkę kronikarską, tak charakterystyczną, że 
w arto ją przytoczyć w dosłownem brzm ieniu: „Polscy
sm arkacze m ają głos. Z powodu onegdajszego łaciń­
skiego święta „zaduszek", wyśpiewywała poiska mło­
dzież akadem icka i średnich szkół, jak co roku, rozm a­
ite hymny na groDach niektórych polskich patryotów , 
a następnie przeszedłszy z hałasem przez miasto, zrobiła 
to  sam o na hyclow skiej g ó rze , gdzie rząd  au s try ack i 
pow ies ił pi zed pięćdziesięciu iaty W iśm ow sk iego  i K apuś­
ciń sk iego . R ozgorączkow an i polscy rycerzyk i pom a­
szerow ali napow rót do m iasta i począwszy od teatru 
poczęli drzeć się z policyą, która me chc.ała puścić ich 
pod pomnin M ickiewicza. O statecznie polieya ustąpiła 
i p a try o ty czn a  m ło d a  P o lo n ia  sunęła pod Mickiewi­
cza, gdzie jeden akadem ik p a ln ą ł soDie m o w ę p rzeciw  
rząd o w i aus tryack iernu , który śm ie todić jakieś ustę­
pstw a Rusinom. M ówca zaprotestow ał przeciw wszelkim 
zmianom na lwowskim uniwersytecie na korzyść Rusi­
nów i oświadczył, że do walki przeciw uKrainizacyi tego 
uniwersytetu stanie im z pom ocą cały naród polski —  
O sta tec zn ie  polieya ro zp ęd ziła  n a  w szy s tk ie  s tro n y  
tłu m  am y au stry ack icn  d e m o n s tran tó w , w ychow anych  
p rz e z  po lsk ie  szko ły , pod sk rzy d łam i k ra jo w e j raa y  
szkolnej**.

Podaliśm y w całości tę notatkę dla charakterystyki, 
do jakiego stopnia podłość posunąć się może. N as ta 
notatka w „D ile" nie dziwi. W ówczas, kiedy rząd 
austryacki „w ieszał" W iśniowskiego i Kapuścińskiego za 
w alkę „o  woiność naszą i w aszą" na „hyclowskiej gó­
rze, k tórą dla społeczeństwa polskiego uczyniła ta ofiara 
świętem miejscem, z ojców duchowych redaktorów  
„D iła" rekrutow ały się sfo-y najlepszych.... wyżłów po­
licyjnych... Synowie tych ojców cnętnie idą w ich ślady.

—  Z aw a len ie  się  dom u. (Z sali sądowej.) Jak wia­
dom o, w dniu 27 m arca b. r. runęta na ul. Żółkiewskiej 
jednopiętrow a kam ienica 1. 15, grzebiąc pod gruzami 
swemi staruszkę M aryę Nowicką. Spraw a tego wyoadku 
rozgryw ała się przed kilku tygodniam i przed Trybunałem 
sądu karnego, gJzie na ławie zasiadał Jan Machnicki, 
m ajster m urarski, o skarżory  o to , że uskuteczniając 
w aom u tym różne przeróbki, nie zawiadom ił o  tern 
m. urzędu budowniczego, a dalej przez swe niedbalstwo 
spow odow ał śm ierć Nowickiej. Przed kilku tygodniami 
rozpraw ę odroczono, oskarżony bowiem zobow iązał się 
przedstawić świadków, stw ierdzających, że on zrobił 
wszystko, co do niego należało, przed nim jednak do­
konywano naprawy wodociągów, .przyczem ru ra petfia 
i osłabiła mury. N adto przedstaw ił oskarżony świadi.ów, 
że komin w tej kamienicy był źle skonstruow any. Roz­
prawie wczorajszej przewodniczył r. W i e r z c h o w s k i ,  
bronił dr. W a s u n g.

Ponieważ oskarżony tłóm aczył się, że mury za­
walonej kamienicy byłv często podmywane w odą, co 
osłabiło ich wytrzym ałość, na wniosek prokuratora odro­
czono po raz drugi rozprawę, dla pow ołania nowych 
świadków.

-4-  Z am ach  sam obójczy  s tu d e n ta . W czoraj w nocy 
około godz. pól do 11 zażył w ogrodzie Pojezuickim 
student politechniki W. Z. sublim atu w zamiarze sam o­
bójczym. Zncjdował się on w tow arzystw ie kolegów, 
którzy, spostrzegłszy objawy otrucia, przenieśli Z. do 
domu i zawezwali pogotow ie Tow. ratunkow ego.

Z. iednak nie chciał pozwolić na wypom powanie 
sobie żołądka, wobec czego ograniczono się na innych 
środkach. Stan chorego poważny, ale nie zagraża ży­
ciu. Z. podał, źe do zamachu skłonny go „tysiączne 
dolegliwości".

G ro ź n a  łu n a  p o ża ro w a  i głos trąbki pierwszego 
trenu straży ogniowej miejskiej, dążącej pod kierowni­
ctwem zastępcy naczelnika p. Z łotow skiego, zaalarm o­
wał wczoraj około godz. pól do 12 m ieszkańców mia­
sta. S traż ogniow a dążyła w stronę Zam arsiynow a, 
gdzie we wsi plonęia realność 1. 96, tuż za budynkiem 
urzędu gminnego.

Kiedy straż lwowska przybyła na miejsce, sta ła 
w płomieniach duża stajnia i stodoła. Dzięki energicznej 
akcyi ratunkowej, w której pom ocne były straży lwow­
skiej straże z Zam arstynow a, K leparowa i H ołoska, zdo­
łano zlokalizować pożar, który łatw o m ógł się przenieść 
na poblizk dom mieszkalny i stóg  siana, stojący tuż 
pod stodołą. Akcya ratunkow a trw ała przeszło godzinę. 
Spłonęła także stajnia i stodoła z sieczkarnią. W stajni 
spaliło się kilka krów, których nie m ożna było w czas 
wyprowadzić. Przyczyna pożaru na razie nieznana D o­
m ostwo to  należy do p. Kitzla, który wydzierżawia je 
pachciarzowi Mojżeszowi Michlowi-

N ależy oddać uznanie soraw ności naszej straży, 
k tóra pośpieszyła na ratunek tak szybko, że gdy przy­
była do Zam arstynow a, straż zam a^stynowska dopiero 
zaprzęgała konie. Zaznaczyć jeszcze trzeba ciekawy epi­
zod. O to  pod koniec akcyi ratunkowej spostrzeżono, że 
na stogu siana, który —  jak wspomnieliśmy —  sta ł tuż

jeszcze.
— «ą  mu u mii— — p n

W iadom ości giełdowe.
W iedeń, 5 listopada. (Tel. wt.)
S p i r y t u s .  Za 1 wai skontyngentowany z dostawą 

natychmiastową za 100 Hi. płacono kor. 61 — do 6250
Tendencya:
C u k i e r .  Ratiriade prima z dos.awą natychmiastową 

z Wiednia w całych wag. K. 71*— lo 72'50. Rafinaua secun- 
da z dostawą natychmiastową z Wiednia w catych wago­
nach K. —•— do’  . Kostkowy prima w skrzyniach
netto z dostawą natychmiastową z Wiean.a K. —*—, w ca­
łych wagonach K. —1— do — —, beczkami co — .

Tendencya: spokojna.

T a rg  m ero g aclzn y .

O iyginalny telegram  Józeia S aborssy  ego i Synów 
Wiedeń St. M ary,

W iedeń , 5 lis topada,

N a ta rg  nierogacizny przywieziono ogółerr. 15.948 
sztuk świń, między temi 8296  galicyjskich. Ceny 
za tuczne świnie węgierskie 111 do  113 h., za galicyj­
skie miode świnie 68 do 108 h. za kilogr. żywej wagi. 
N astrój targu ospały. _______

Depesze z ta rg u  pieniężnego.
W iedeń, dnia 5 lisiopatia. Kursy giełdy wiedeńskiej - 

Losy a) procentow e, lustryackiegc Zakładu tredyt łoblig. 
p. z r. 1880 3 proc. 2of-—, Austr. Zakł. kred. z b. cp. : r. 
1889 3 proc. 265' -, Towarzystwa żeglugi na Dunaji 100 
zł. m. k. 4 proc. 2o4*—, Węgierskiego banku hip. po 100 
zł. 4 proc. 244 ~, Pożyczka serbska norra po luO fr. 4 pr. 
9''o5, h) bezprocentow e: Budapeszteńskie (basihca) 5 zł. 
1950, Za.tiadu. kred. dla nandtu i przemysłu po 100 zł. 
437-- -, t ia ry  zł. 40 m K  153'—, 3ożyczka m. Insoruku 
5 zł. °1'50, Losy m. Krakowa 20 zł. 95-—. Pożyczka m, 
Lubiany 20 zł. o0'75, Oien 40 zł. 220'—, Palffy 40 zł, m 
konw. 194-50, Czerwonego krzyża austi. tow. 10 zł. 44'50, 
Czerwonego krzyża węg" tow. 5 zł. 2f'25, Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 68-—, S.uma 40 zł m. k- 222'— , Pożyczka 
salcburska po 20 zł. 84'—, Tureckie oblig. prem. kolejowe 
400 fr. 181 '75, Losy komunalne m. Wiednia z r. 1874 
473' -

Berlin, d. 5 hstopaua. Banknoty austryackie 85'25 
S p iryus —'—.

Paryż, d. 5 listopada. T rzy Drocentowa ren ta  94-60, 
mąka - . U sposobie.ue:

F rankfu rt, d. 5 listopada, “\ustr. kred 198'30, Koleje 
państwowe —'—. Disconto 167'80, Laura — , Alpiny 
— , Usposobienie:

Z  ta rg ó w  hand low ych .
Wl®d*>ń, d. 6 listopada. L  . menięcie w czorajszy  gieł­

dy popołudniowej notowano: nkeye austr Za.iładu kredy­
towego 629'—, *kęye węgie Zakładu kredy '3 7 '— Akcye 
Anglo bapku 290 —. Akrvp Unionbanku 520 — Akcye Lan- 
derbanku 408'—, Akcye Bankvereinu 51850. , Kcye Boden 
credit 999'—, Akcye gal. Banku hipot. 567'—. Ak-^e 
kolei p_ństwowych ń46'5C Akcye kolei południowej 147'— 
Akcve Tramway n. — —, B. — . Akcve kmei Elbethal
419'50, Akcye koiei p ó v  5 1 9 0 ------, Akcye kolei czem.
—•— Akcye Alpiny 5! 0-75, Akcye Rimr Al Urany i 514 —
Akcye Prag. Tow. żel. 2570’—  Akcve Fabryki broi
-.59-50 —, Akcye tur. tytc n. 400'50 Akcye galic kamac. 
Tow. naft. 53T—  Oblig. węg. ind 92'—. Kenta ma­
jowa 95 80 Austr. Renta koronow a 95'95 Weg Rent ko- 
■ onowa 92-25, 56 I List.' Tow. kred. zienr y4'35, 4 proc. 
listy Banku hip. 94'5C płacono 4Vi proc. listy Banku h ir  >t. 
99'40, 5 proc. listy Banku hip ,teczn. 110 —, rro c . listy 
Banku kraj. 94'25 41/i°/o listy Banku kraj. 99'95, 4 dtol
komunalne -.ougacye Banku krai. —'—, Obligacye prom*- 
nacyjne 9825. 4 pro. Gal. noż. kraj. z 1893r. 95 20 ,u r-c . 
poż^rzka n ia s .a  I wowa 94*40, Losy tureckie 182*50, Mark. 
117 33, Ruble 2o3'75, Kredyty —*- Alpiny— Węgier,  
kred. —*—, Unionbank —*—, Koieie. —*— ros. 5 rroc. 
pożyczka 190o 8i 40.

Usposobienie przeważni" stabe, mimo silnego pole­
pszenia kursów lonaynskich. Zamknięcie nieco lepsze.

W iedeń. (Tel. wł.) Pod woływen leoszych kursów 
w Nowym Jorku, wczorajsza giełda przedpołudniowa roz­
poczęła' się w lepszym nastroju, brak był jednak chęci do 
kupna wobec tego, żr dyskonto prywatne w Londynie po­
szło w góię. Na giełdzie południowej tendencya bi ła 
espałą mimo lepszych sprawozdań z giełdy beriińskiei i 
londyńskiej

M e r  J n , d. 6 listopada. 4 proc. węgierska renta złota 
—*—, węgierska renta .coronowa —*—, Austr akrye, k re­
dytowe 198 25, St-aarmahny —*—, Lomoaray 28*10, Di- 
sćont Comandit 167*75, Ruble 216'10.

Tendencya: silna.
* - r » a t£ J a r i .  d .6 listopada. W czo-aisza giełda w ie­

czorna: A ustriacka renta p ap ierosa  9T40 Austr. renta 
srebrna 97'25. Austr. renta z< ot=> 97-20, Austi akcye kre­
dytowe 197*80, Staatsbał „v 133'80, Lombard) 28*— 4-proc. 
austr. er.ta koronowa 95'65.

Tendencya: słabsza.

Targ1 zbożowy i towarowy.
B n d i  -®«ji 5 listopada. Pszenica n? Kwieciefl 190? r.

oa 1294 do 1295 Pszenica na maj od —•— d o  .
fYzenica n; oazdzierr.ik od —*— do —*—. Zyto na kwiecień
1908 r. od 11*98 do 11'99 Zyto r.a październik o d  -
do —*—, Owies na kwiecień 190e r. od 860 do 861, 
Owies ns paldż. od 0 '-  do 0*—, Kukurudzu na w rzt 
sień 0*— do 0*—, kuku.udza na sierpień od 0*— do G — 
kukurudza na maj l°u8 r. oa 7'30 do 7 31, Rzepak na maj 
1908 0*— do 0*—, Rzepak na wrzesień od 0*00 ao  0*00 

Pogoda : piękna ale zimno.
D ar ten składa się z 40  starych oryginalnych 

obrazów  przeważnie polskich m istrzów ; największą w ar­
tość z pośród nich posiada portret Stanisława Leszczyń- 
skigeo (pędzla jednego z malarzy XVIII stulecia). O prócz

obok płonącej stodoły, spał jeden z parobków , a spał 
tak twardo, że nie zbudził go zgiełk przy pożarze i do­
piero strażacy zdołali go obudzić.

O dpow iedzialny reaak to r . Jó z e f  Z ie m b iń sk i.
Z d .ukarn i „Słowa P o lsk iego , we Lwowie, pod zarządem  jo z e L  Ziem oinsiuego.

Nakładem S pó łk i w y d aw n icze j w e L w ow ie , Stow . zar. z ogr. p o ręk ą  .
P ap ie r z fabryki Tow . akc. Braci Fiałkowskich w B iahj i C zadu u


